GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia, — 

„ICR Mose najwyższóm postanowieniem z dnia 
+ zeszłego miesiąca, katedrę nauk religijnych 
pedagogiki na uniwersjtecie we Lwowie, ra- 
Pek nadać najłaskawiój nauczycielowi tegoż wy- 
tlałą w Czerniowcach, JX. Frańciszkowi 

Mimann, a opróźnioną przez to takąż katedrę 
Bauczycielska w Czerniowcach, doktorowi JX. A n- 
niemu Donigiewiczowi, uczniowi wyż- 
c © wychowawczego instytutu świeckich księży 

Wiódniu , pod nazwą Świętego Augustyna. 


Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


— Z Medyjolanu d. 14. lipca, — 


Nasza w. pomaiki kansztów tak bogata, han- 
m į rolnietwem, których błogie skutki pod 
Tczą pokaju co raz więcéj w kwitnącym oka- 
tują się stanie, tak świetną postać przybićrająca 
Molica, w dniach tych mianowicie przedstawią 
w nadzwyczajnego ruchu. Łuk pokoju (Arco 
a Pace) właśnie już ukończony ; zamek także 

w przeciagą dwóch miesięcy mieć będzie wyko- 
ku swoję ką placowi parad obróconą fasadę ;. 
ilka ulic Tozszórzają , świóżo brakują, upięk-- 
niają, Spaniała katedra z swemi architektonicz* 
mi przyozdobieniami, cudny sprawiać będzie 
M ok pośród wypiękuionych gmachów ; rada 
w nicypalna zezwoliła na różne w tym względzie 
ydatki milijon 300,000 aust. lirów it. d Przy- 
Rolowania do koronacyi niezmiernie w czasie 
iecnym zajmują wielu artystów i rękodzielni- 
w, ożywiając przemysł i handel; ogromne wy- 
Łe? *ummy na upięknienie królewskiego pa- 
fu, Którego ściany przyozdobione będą tak 
LOpysznemi malowidłami ać fresco, jakotoż 
Seay mi obiciami ; podobnież w teatrze della 
Pyet 2 niczego nie szczędzą do podniesienia prze- 
AU tój wzniosłój światyni sztuk pięknych. 

ka ierowania publicznemi festynami , widowi- 
Mi, poświęceniem »łaku pokoju*, ogniami 

- , które w Arenie przez Stuwera spa- 
ac yć mają, oświetleniami, balami i t. p. 
w nowiono komisyję, któréj żadnych granie 
robieniu wydatków nie wytknięto. Tym spo- 
am. Medyjolan za dwa miesiące stanie się 
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miejscem różnorodnego życia, festynów i kró- 
lewskiego przepychu; w murach swoich ugości 
niezliczone mnóstwo cudzoziemców i krajowców, 
którzy świetność wzniosłego obrzędu koronacyi 
podziwiać ido nićj zarazem przyczyniać się będą. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ilajty. 


Według ostatnich z Ilajty nadeszłych wiado- 
mości (umieszczonych w Courrier Français) 
mord, który w nocy z d. 1. na 2. maja na je- 
nerale Inginac popełnić usiłowano , był zbrodnią 
polityczna i miał stać się hasłem do powstania. 
Prezydent rzeczypospolitój , jenerał Boyer, wy. 
dał pod d. 8. maja odezwę, w którój odkrywa- 
jac bliższe szczegóły tego spiska na obalenie 
rzeczypospoliićj , najsurowszą karę dla wia- 
nych zapowiada. — Stosownie do najnowszych 
doniesień, jenerał Inginac przychodził jaz do 
zdrowia. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ciag dalszy opisu uroczystości przy 
koronacyi królowój Wiktoryi: Procesyja 
do:choru odbyła się w następującym porządku: 
Dziekan z kapituła Westmiosiera; heroldowie; 
urzędnicy dworu; lord tajny zachowawca pies 
częci; lord prezydent tajaćj rady; lord kanclćrz 
Irlandyi; arcybiskupi: z Armagh i Yorka; lord 
kanclérz; arcybiskup Kaoterboryjski.  Jisiężne 
krwi ubrane były w galowój sukni z purpuro- 
wego aksamitu, ze złotemi opaskami na gło- 
wie; byłyto księżne Cambridge, Kent, Glouce- 
ster. Sześciu niosących insygnija, jako to ksią- 
że Roxbarghe, niosacy laskę St. Edwarda (wy- 
znawcy. ostatniego anglo-saskiego króla od roku 
1041 do 1066); lord Byron w zastępstwie ba- 
ronowćj, Grey de Ruthyn , „złote ostrogi; ksiażę 
Cleveland, berło z krzyżem; margrabia West- 
mipsteru , miecz zaostrzony świeckiego sądownic- 
twa; książę Devonshire, miecz St. Edwarda zwany 
Curtana, bez końca, jako wyobrażenie łaski ; 
książę Sutherland, zaostrzony miecz duchownego 
sadownictwa; po trzech w rzędzie. Lord Wij- 
loughby dMreby, Wielki podkomorzy Anglii. 
Tsiążęta krwi: Cambridge z boława marszałkow= 
ską w ręku; książę Sussex. Iisiążę Leinster, wielki: 
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konstabl Irlandyi; hrabia Errol, wielki konstabl 
Szkocyi; książę Norfolk, wielki marszałek An- 
glii, ksiażę Wellington, wielki konstabl Anglii; 
lord Melbourne, niosący miecz państwa; berło 
z gołębica , niesione przez księcia Richmond; ka- 
rona St. Edwarda, piastowana przez księcia Hamil- 
ton; jabłko państwa, niesione przez księcia So- 
merset; patyna, biblija i kielich, niesione przez 
biskapów Bapgora , Wiochestra i Lincolna. 
lirólowa w płaszczu koronacyjnym z karma- 
zynowego aksamitu , podbitym gronostajami i w 
koło złotym sznurem obszytym ; ośm dam niosło 
ogon Jój It. Mości. Po prawicy królowćj szli 
biskupi Bathu i Wells, po lewicy postępował 
biskup Durhamu. Dalój po prawicy: dziesięciu 
Gentlemen-at-drms 2 swym porucznikiem; po 
lewicy: dziesięciu Gentlemen-at.Arms z swym 
chorażym.  Niosąacym ogon damom asystował 
lord podkemorzy dworu, w tawarzystwie jun- 
kiera szatni. Za królową następowały z kolei 
damy jéj dwora. Oiszak zamykali oficórowie 
gwardyi przyboczoćj , prywatny płatnik i 20 
Yeomenów gwardyi. Następnie wszystkie osoby 
orszaku zajęły miejsca. Gentlemen at-drms 
trzymali straż u stóp widowni , Yeomenowie 
gwardyi przed chorem. Królowa po krótkiej 
modlitwie zajęła miejsce na krześle rekognicyj- 
ném; przy boka swoim miała dwóch bisku- 
pów. przed sobą cztórech niosących miecze; 
w około innych dygnitarzy; biskupi z kielichem, 
bibliją i patyna przystapili przed pulpit do mo- 
dlitwy. Śpiew chora trwał ciagle. — Teraz 
pojedyńcze obrzędy koronacyi zaczęły się 
w następujacym porządku: 4) Rekognicyja 
czyli uznanie. Śpiów ustał; arcybiskup kanter- 
buryjski wystąpił, wraz z lordem wielkim pod- 
komorzym , lordem kanclórzem, lordami wiel- 
kim konstablom i wielkim marszałkiem, po- 
przedzony herbownym wicekrólem orderu pod- 
wigzki, zwrócił się ka wschodoićj stronie wi- 
downi i rzekł: »Mości panowie! Przedstawiam 
wam tu Kkrólowę Wiktoryję , niewątpliwa wład- 
czynię w tych krajach; przeto was wszysikich, 
którzyście tu dzisiaj dla złożenia waszego hoł- 
da przybyli, pytam, ażali uczynić to jest wa- 
szą wola ?« Pytania to powtórzył arcybiskup 
do zgromadzonych z południowćj, zachodaićj 
i półaocnój strony widowni, 8 W czasie tego 
królowa wstawszy z krzesła, obracała się Kaz- 
dą razą ku stronie, do którćj arcybiskup 
powyższy formułę odmawiał. Zgromadzenie na 
każde ze czutórech pytań odpowiadało grzmia- 
cemi wyrazy: »lioże zrohowaj królowę Wikto- 
ryję!e Przy ostatnićj rakognicyi hukoęty traby 
i kotły. 2) Objata, złożenie oliary. Mró- 
lowa udała się do ołtarza, ugigła kolano I zło- 


„Żyła swój piórwszy dar ofiarny, składający się 
ztkanego złotem obrusa na ołtarz, który jeden 
z urzędników szatni podał lordowi podkomorze” 
mu ,.ten królowój, a zrak krolowćj otrzymaw” 
Bzy takowy arcybiskup kanterboryjski, złożył 69 
na ołtarzu. Następnie podskarbi dworu pod 
lordowi wielkiemu podkomorzemu ważącą fant 
bryłę złota, wielki podkomorzy wręczył takowę 
królowój, ata arcybiskupowi kanterbaryjskiemw 
który dar tem złożył do ofiarniczego naczynić 
Królowa klęczała, dopokąd arcybiskup nie 0%" 
mówił modlitwy: vO Panie, który królajeśś 
w niebiesiechć it. d., poczóm powstawszy , 5% 
stała na swe miejsce odprowadzona. Insygniś? 
wyjąwszy miecze, niosący je podali następoło 
arcybiskupowi kanterburyjskiemu, który 0 
je dziekanowi Westminsteru, a ten na ołtarzu 
złożył. 3) Litanija, czytana kleczący przeć 
biskupów Worcesiru i St. David; chór odpowi’; 
dał; potóm Sanctus: święty! święty! święty” 
jest Pan Sabaothle Arcybiskup kanterbur;yjski od 
mówił modlitwę komunii, biskap Rochestru odczy” 
tał epistołę. biskup Karliala text ewangelii. 4) B® 
zanie, miane przez biskupa Londynu. 5) Przy” 
sięga. Królowa już dnia 20go listopada 1837! 
wobec lordów i członków gmin obu izb pati“ 
mentowsch, złożyła i podpisała deklaracyję , 2% 
dana według ustaw i zwyczajów. Teraz po 
zaniu stacawszy przed nią arcybiskap kanterbś* 
ryjski, zadawał jéj dotyczące sie .przysięgi py” 
nia, na które ona dawszy przepisane formułą 0% 


muły przysięgi dodała znak swój reki. 
wróciła na swoje krzesło, śród odgłosów pieśoi 
»Przyjdź Duchu Święty !« 

(Dokończenie nastąpi.) 


Dziennik /żmes mówiac o koronacyi, porów" 
nywa dobrodziejstwa dziedzicznćj monarchii 
smutnemi skotkami przez wybór postanowiosefź 
rządu , bądź takowy jest monarchicznyma bą 
republikańskim. Za przykład stawia mianowi 
Polskę i Stany Zjednoczone; piórwsze państ”. 
(powiada) upadło tylko przez swoję konstytucji 
i podobnież stanie się predzćj czy późniój 20 
nami Zjednoczonemi Ameryki półoocnéj. z 

Poeta Tomasz Campbell miał następ 
jącemi wyrazami pisać do marszałka o bilet 
koronacyję: »Jest pewne miejsce w Opaci* 
które kątem poetów nazywają. Czy nie sk 
się tamie jeden biódny żyjący poeta pomieść 
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Odpowiedzią na to było przysłanie biletu do 
actwa Westminsterskiego. 
owa przygotowaje się do odbywania wiel- 
ch wojskowych popisów, na których obecnymi 
mają przebywający teraz w Londynie nad- 
twyczajni posłowie. 

Na posiedzeniu izby wyższej dnia 2. lipca, 
taraz Z poczatku zapytał lord Brougham piórw- 
Męfo ministra, ażali to prawda, że Basza Egiptu 

chmed Ali, miał w Alexandryi oświadczyć kon- 
howi angielskiemu, ajak mówia także konzu- 

M Francyi, Austryi i Rossyi, że ma zamiar 
r slnić się zupełnie od zwićrzchnictwa Sułtana, 
ŚCZ dla uniknienia kroków nieprzyjacielskich, 
Chce wszelako Wysokiój Porcie płacić pewny 
todzaj haraczu? — Lord Melbourne odrzekł, że 
sądzi, iĝ wprost nie nadeszło otóm od konzola 
an ielskiego Żadne doniesienie ; spodziówają się 
łe vak powszechnie , że Basza prędzój czy póź- 
aiéj Wistocio tak postapi. 

iadomaści z Kanady dochodzą do dnia 7go 

Ertęca: Wzburzebie nie ustawało tam wcale ; 
a dtug wieści, która wszakże potwierdzenia je- 
žcze potrzebuje, powstańcy w czasach ostatnich 
Mieli spalić dwa okręty angielskie: Wilhelm IV. 
i Robert Peel, 


Francyja. 


D. 2g0 lipca zgromadziła się komisyja, którój 
L A parów poruczyła w sprawie porucznika 
saity, przedwstępne badania i zajmowała się naj- 
Przód tém pytaniem, ażali w stanie obecnym tej 
Eyi pod względem nowych z departamen- 
w nadeszłych wyjaśnień, badania uzupełniać 
należy, Na pytanie to przecząca nastąpiła od- 
ytedź i rozpoczęcie rozpraw sądowych na 
żeń 9. b. m, postanowiono. Następnie zajmo- 
Wala się komisyja drugim daleko ważoiejszóm 
Pytaniam, Czy do rozpraw sądowych świadko- 
zaproszeni i badani być mają? Wielu pa- 

5 " Mówiło za i przeciw temu. Dwóch miano- 
b © nalógało na wezwanie świadków. Itancléra 
varon Pasquier rzekł przeciw temu: »Wypadek 
D t Oczywistym i został przyznanym ; chodzi o 
anty 0, czy obżałowany przyzna się, że jest 
orem i rozpowszechniaczem obainionego pi- 
e ? W razie potwierdzenia tego, prokurator je- 
Tota, otrzyma głos dla rozwinięcia aktu oska- 
nią aa Tiomisyja po diaźszych obradach skło- 
ai lą do tego zdania. Ohżaławany w ciagu 
"A narądzał się z swym obrońca, adwokatem 
Swą el z Bourges. — Jeden z dzieńników pa- 
ein m ogłasza za bezzasadną wieść o przyby- 
d an ika Napoleona Bonapartego 
rancyi, locz dodaje, że do władz departa- 


*Blow poslano opisanie osoby księcia i rozkaz, 


ażeby go, skoroby na którym punkcie granicę 
przekroczył, natychmiast pojmać i przytrzymać 
aż do dalszego rozkazu. 

Moniteur dnia 4go lipca zawićra przez kró- 
lewskiego jeoerałnego prokuratora pana Franck- 
Carré, przeciw porucznikowi Laity ułożony akt 
oskarzenia; brzmi oa w sposobie następującym: 
Królewski jeneraloy prokurator przy sądzie pa- 
rów, stosownie do postanowienia, wydanego przez 
sad parów pod d. 28. czerwca przeciw Frańcisz- 
kowi Armandowi Rupertowi Laity, mającemu ht 
25, byłemu porucznikowi artyleryi, rodem z Lo- 
rient (Morbihan), mieszkającemu w Paryżu przy 
ulicy Feydeau pod orem. 30, przedstawia, że 
z aktów instirukcyjnych następujace okazały się 
wypadki: Pismo wydane w połowie miesiąca 
czerwca, którego bardzo wiele egzemplarzy ro- 
zeszło się w Paryżu, musiało natychmiast zwró- 
cić na siebie uwagę rzadu, nietylko dla tego, 
iż wydanie onego na widok publiczny zdawało 
się upoważniać przez ustawy przewidziane i karą 
zagrożone przestępstwo ; lecz i dla tego, ponie- 
waż pismo to miało na sobie cechę krzywdzącego 
manifestu, który stronnictwo nieukrywające by- 
najmnićj ani swego sposobu myślonia ani swoich 
zamiarów, między publicznością rozpowszech- 
niło, — Pismo to ma tytał: Relation historique 
des evenemens du 30.octobre 4836: Le prince 
Napoleon à Strasbourg. Autorem jego miano- 
wał się pan Armand Laity, były porucznik arty- 
leryi, jeden z olicerów, którzy nakłonić się dali 
do zbrodniczego i zuchwałego przedsięwzięcia , 
jakie Karol Ludwik Napoleon Bona- 
parte w roku 1836 usiłował do skutku przy- 
prowadzić. — Byłto wiec jeden ze spiskowych, 
który apologię spisku ogłosił; gdyż pomimo wy- 
psdka, jaki wziął na końcu ten proces, w który 
on był zawikłanym , można tóm imieniem bez 
wszelkiego względu nazwać człowieka, który się 
otwarcie przyznaje do udziału, jaki miał w tém 
powstaniu, iktóry przypisując przypadkowi pręd- 
kie zniweczenie nierozsądnego zamachu, wyrażanie 
okazuje nadzieję, iż na przyszłość takowy szczę- 
śliwićj się powiedzie. — Dnia 21. czerwca został 
Laity uwiczionym ; tegoż samego doia zagrabicno 
u niego 206 egzemplarzy obwinionego dzieła, 
Od tego czasu zabrano takže dwa egzemplarza 
u pewnego Marechala, 30 u pana Sainte 
Edme, 148 u pewoego księgarza , któremu je 
doręczyła na sprzedaż jakaś dotychczas niewia- 
doma osoba, 8 u pana Tomassina, drukarza, 
z którego drukarni wyszło to pismo, a 200 
u odźwiernego domu, w którym Laity mies: kał. 
Notaty znalezione w papiórach tego ostatniego, 
zdawały sie okazywać, iż także wiele innych osób 
mnićj więcćj znaczną liczbe egzemplarzy tćj sā- 


mój broszury otrzymało. Atoli śledztwo w po- 
mieszkania tych osób przedsięwzięte, nic nie 
wykryło. — Niektóre osoby przyznały się, iż 
posiadały niejaką liczbę egzemplarzy, ale je po- 
między swych przyjaciół porozdawały ; inne twier- 
dziły, iz wcale nic nie otrzymały, i w tój mierze 
z samym oskarzonym w sprzeczności zostaja. Jak- 
kolwiek bądź, jednakże tak ztych zeznań, jaka 
t6ż z ksiazek drukarni, które się co do tego 
punktu z oświadczeniem udzielonćm z bióra hsię- 
gorskiego zupełnie nie zgadzają, wynika, iż 
pisma pana Laity dziesięć tysięcy egzemplarzy 
wydano. Introligator (brocheur) potwierdza te 
liczbe, a Laity zeznaje, iż mu tylko 10,000 
egzemplarzy oddano iże je wszystkie bezpłatnie 
porozdawał , wyjawszy 206 egzemplarzy, które 
u nioge, znaleziono. Co się dotyczó dwóchset 
egzemplarzy zabranych u odźwiernegó takowe, 
podczas gdy oskerzonego uwięziono, przyniósł 
jakiś nieznajomy, który otrzymawszy je zapewne 
w celu rozdania, utaił się przestraszony śledztwem 
przedsięwziętóm przez sąd sprawiedliwości. — 
Atoli nietylko w Paryżu rozpowszechniono to 
dzieło; z notat porucznika Laity okazuje sio, iż 
egzempłarze onego rozesłano da różnych depara 
tamentów a mienowicie do Taluzy, Blois i Mar- 
sylii; wiadomo, iż kilka egzemplarzy także do 
Strasburga postano. Laity niechcacy wyjawić ani 
Środków , których używano przy rozećłania, api 
miejsc, do których to rozsełanie się rozciągało, 
zeznoje. iż w Paryżu kazał wielką liczbę egaemp- 
lorzy roznosić, a kilka ta i owdzie po prowin- 
cyjsch porozsćłał. Podług własnego jego zezna- 
pip radby bsł, aby takowe do wszystkich miast 
i wsi dostać się mogły. Dodać jeszcze należy, 
if pismo to za staraniem tych samych, którzy 
do wydania jego na widok publiczny we Francyi 
się przykładali, zostało talizo na niemiecki język 
przetłumaczone i w Sztutgardzie wydane. (Ob. 
Der. 80. Garety oeszćj.) Prędkość, z jaka asku- 
teczniono rozdanie tych dziesięciu tysięcy egzemp- 
łarzy, jest uwagi godną. Pićrwsze egzemplarze 
rozdano dnia 14go lub 15go, ostatnie doła 17g0 
czerwca, adnia 21go miał już Laity tylko 206 
egzemplarzy u siebie. W jedoóm z badań zro- 
biono obżałowanema uwagę, iżby niepodpbień- 
stwem było porozdawać je w tak krótkim czosie, 
gdyby wróżnym ręka nie znajdowały sio alłady, 
z których każdy służył za ognisko do częściowego 
rozdawania. Notaty przez oskarzonego pisane 
i wjego papićrach znalezione, potwierdzać się 
zdają ten wniosek; atoli Laity Die chciał w téj 
mierzę bliższego dać objaśnienia, a instrakcyja 
nie otrzymała dokładniejszych doniesień. Po- 
dobnież í tego wyjawić nie chciał , z jakiego źró- 
Ała pochodziły pieniadze, któremi koszta druku 
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iobwieszczeń opędzono, a milczenie jego w tej 
mierze okazuje dostatecznie, iż nietylko swego 
osobistego majątku na to używał. — Okoliczność! 
te naprowadzają na domysł, iż rozgłoszenie pisma 
przez sąd parów obwinionego, nie można uważać 
za indywidualny. czyn autora, który z własne 
swóm niebezpieczeństwem swój sposób myślepia 
iaczucia objawia. Jestto ze wszech miar prawdĝ 
iż porucznik Laity to pismo po największój c26" 
ści sam ułożył i drukować kazał; jemu oddano 
egzemplarze; atoli ani zamiaru, ani tóż wyk9” 
nania tój kary-godnój manifestacyi jemu jedne 
wyłącznie przypisywać nie należy.« 

(Ciąg dalszy później.) 


l:ba parów na posiedzenia z d. 3go lip<s 
przyjęła wniosek do ustawy o dodatkowym 
nadzwyczajnym kredycie za rok 1838. 

Mioistor spraw wewnętrznych przesłał okółoik 
do wszystkich prefektów, w którym żadał ado" 
nia sprawy o zachowaniu się amoestyonowanjć 
za polityczne przestępstwa, mieszkających 
departamentach. Domyślają się, że ministerj” 
jum ma zamier, z powoda rozwiązania księżnćl 
Orleońskiój, ogłosić nową amnestyję. Í 

Na kolci żelaznój z Paryża do Saint-Ger mð” 
wydarzył się przypadek , że jednomu z podróř 
nych zgruchotaną została głowa , która nieprz®“ 
zornie, właśnie gdy powóz do jedaego z tunne 
łów wjeżdzał, przez okienko wystawił. 


Holandyja. 


Ze strony dowódzcy załogi belgijskićj z Von" 
loo ogłoszono następujący rozkaz dzienny : sPls$ 
Veoloc. liomendant placa ma przyjemność P% 
dać do wiadomości załogi, że p. jeneral dywi? 
baron Hureł, szef sztoba jeneraloego armii, 09 
peszą swoją z d. 21go t, m. zawiadomił glé% 
nego komendanta téj twierdzy, że JIiMość P” 
lóga na gorliwości, czynności i patryjotyzmie 26” 
łogi, z któremi w razie potrzeby dzielnie broo" 
taby powierzonego jéj honorowego stanowisk? | 
že poczytuje się za szczęśliwego módz donieść 
Królowi, iż wojsko jest najlepszym ożywione í s 
chem, i że główny komendant użył wszelkich 
odpowiednich zamisrowi środków , by pomyśl? 
skutek orężowi naszema zapewnić, Niniej!*7 
rozkaz dzienny ma być wojsku w obecno? 
oficórów odczytany. Venloo dnia 24go czerw” 
ca 1838,0 


Szwajcaryja. 


Rozterki stronnictw w kantonie Schwyż “° 
raz więcćj uspakajać się zdają. Read pom? 
nionego kantonu dał kantonowi rządzącema P. 
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śniadczenie, jakiego „się tenże domagał : że aż 
otworzenia sejmu wszystko iz statų quo po- 
Zostanie. 

Donoszą z Lucerny pod d. 2. czerwca. »Dziś 
£ rana przy zwyczajnych uroczystościach zaga- 
Jono. porządkowy Sejm Szwajcarski z r. 1838. 
OŁMQKite wieści, jakoby kanton rządzacy zamie- 
Etat posłów kantona Schwyz wylątzyć z udziału 
Przy uroczystościach i do przysięgi nieprzypa- 
©, okazały się mylnemi. Prezydent Związ- 
jt Szwajcarskiego Kopp zagaił Sejm mową, w 
è čj szczęście z pesiadania wolnéj kon- 
ytucyi i sprawiedliwego sądownictwa wysta- 
Niając, jedność i siłę Zwiącku za ceł usiłowań 
tknął ; poatém zaś ze wzgledu mna kaatoa 
Wyz pozwolił sobie ostcych wyrazów przeciw 
Utlumieniu wolności i uczynił zarzut, iż tak nio- 
sPrawiedliwo sądy dawana o paczeloym urzędzie 
wiązku, czego nie tylko dopaściły się pisma cza- 

We , których kłamsiwo i obłęd same z resztą 
Przez. gi upadną , lecz co zaszło także zo atro- 
y nioktórych rządów awięzkowych; uskarzał 
? przytóm na zgubne postrepowacje tych rzą- 
K W, które napomnuień naczelucgo urzędu Źwiąz- 

łachać nie chciały. Prezydent przybyszy 
s9 aali zgromadzenia odczytał raport kantonu 

Ządzącego o prowadzenia przezeń interesów ; 
Przycbiecano w tymże szczegóławy raport o kan- 

ta Schwyz i zdaoo obszerna sprawę o celni- 
dy: Odczytano następnie listy wierzytelne po- 

w i wttystki:, wyjawszy kantoou Schwyz, za 
Użnano; interesami Związka kierująca 
Urrędowa przedłożyła reprezentantom 
ci ludu szwajcarskiego przeciw Schwyz 
obszeraą  protestacyję , która wiado- 
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Większoć 


Wa dowody w grubych wyrazach przedstawia. 
oś, Spek komisarza Zwięzku szwajcarskiego. NAFE 
Q 


kach pacyfikacyjnych, zaprzecza prawności 
tomy aa) od d. i7go czerwca władzom kan- 
% u Schwyz i projsktuje pośrednictwo po mię- 
4 Partyjami, Na wniosck prezydenta i gdy Kan- 
pr Born projekt swój na mianowanie komiłayi 
odłożył a otóm cofaał, uchwaleno 14 głosa- 
odlożenie obrad do nastopnego posiedzecia.* 
wii <zne zebranie się strzelców kantonu Turgo- 
Pr zło się w Diesienhofon d. 23go czerwca 
czł najp ękuiejszój pogodzia i nadawyczajnym 
E ie lado. Księcia Napoleona obrano jedno- 
dbaj prezydentem. Ponieważ festyn strzólania 
PE tiy, w tém samém. miejscu, gdzie ksizżę 
34 dwoma miesiącami mianowany był człon- 
"= wielkiój rady, miał więc do zgromadzenia 
wał % w języku niemieckim, w którój dzięko- 
za daną mu opiekę. (-Adler.) 
Ga Danija. 
zely Iiopenhagskie zawióroja obszórne do- 


niesienie o przybyciu do stolicy Danii Cesarze- 
wicza następny tronu Hossyjskiego i o tegoż do- 
tychczasowóm toinże przebywania. Przyjmowa- 
no go riemnićj świetnie jak w S-tokolimie. — 
Dodatkowy raport z Gothenburg opisuje ucza- 
cia radości, z jakierat tamże tek Wielki lisiąże 
Cesaczewicz Następca jakoteż Królewicz następ- 
ca tronu Szaedzkiego, odprowadzający pićrwsze- 
go oå na granice psústwa, byli przyjmowaoł. 
Obaj Następcy na statka parowym GY//e, na o- 
twartóm morzu, pożegnsli się z soba kilkakrot- 
ném sordecznóm uściśniapiem. 


Królestwo Polskie. 
— 2 Warszawy d. 10 lipca. — 

Juz (w orze. 81 Gazety naszćj) donieśliśrey mio- 
dey ianrmi, Że Jego Cesarska ioie zastczycił 
odwidzebiem Swóm w d. 3. lipca r. b. instytut 
rzadowy wychowania panien; wszakże nieposiada- 
jac jeszcze wówczes dokladpych o tów wiadomo- 
ści, niomogliśmy udzielic cztelnikoin szczegó- 
łów, Mtórs towarzystyły teimu odwidzeniu, Po- 
spieszamy zatóm z uzugełciesiem porrzedniego 
ariykalu. Po obejrzenia robót formylikacyjnych, 
około szańca Śliwickisgo na Pradże, Naji. Paa, 
w towarzystwia junerał- feldmórs:ałna księcia 
Warszawskiego, udał sig z tamiąd wpsust do 
iastytutn. Przy wchodzie, cczekiaela na przyję- 
cie JCMości przełożona iastztuta, pani Abramowi- 
Czowa, lacznie ze wszystkimi nauczycielami omie- 
jetności i sztak nadohnych w tymże instytucie. 
Uczennice znajdowały sią włćj chwili w saliba- 
wialoćj. W skutek cirzymanego ud N. P:naze- 
zwolonia, jedna z pomiedzy tychże deklamowała 
poszyją w języku rossyjskim, drugie zaś nader 
trafrie odpowiadały na czynione im pytania z hi- 
storyi rossyjskićj. — JCHSłość raczył oświadczyć 
uczennicum zadowolenie Swe, z powodu okaza- 
nych przez nie postępów. Po ukończeniu tego 
esim'nu, przedstawione były N. Pano rysunki 
i proce wychowanie ; dwie zas z pomiędzy nich, 
panny : Grabowska i Sędzimir, złożyły dostojno- 
mu Gościowi pugilares, reka panien wyhaftowa- 
ny. Ztamtąd JCXość raczył przejść do klass i 
obejrzał Bale sypialne, ne piórwszem piętrze u- 
mieszczone; uczennice żaś tymczasem przeszły 
do szli stołowćj. — Przyby%szy tamże N. Pan, 
raczył kosztować potrawy, i pajłaskawićj rorma- 
wiał z perayjonerkami, ochmistrzyniami i głó- 
wpa przełożoną instytutu. Była już godzina dra- 
ga z południa: uczennice ciagłe były przy stole: 
lecz zaledwie JCMość wyszedł z sali, wszysitie, 
idąc za popędum serca swego, w mgnieniu oka 
wybiegły za dostojnym Gościem, i trowarzyszie 
Mu aż do pojazdu, Żeguały Go wyrażeniem swój 
dziecionćj wdzięczności za okazace im ojcom skie 


względy. Przełożona instytutu pani Abramowiczo- 
wa, tak z powoda postępów okazanych przez jéj 
uczennice, jak niemniej w skutek gorliwego wy- 
pełniania innych równie ważnych obowiązków 
głównój wizytatorki instytutów prywatnych płci 
żeńskiój w Warszawie, miała zaszczyt otrzymać 
od JCMości w darze brylantowy fermoar; uczen- 
nice zaś, któro podały mu pugilares, uzyskały 
kosztowne podarunki. W skutek najwyższego 
rozkasu, oprócz wychowanic na koszcie skarbo- 
wym w lnstytucie Warszawskim  zostających, 
mają się nadto w tymże ciagle kształcić cztóry 
popsyjonerki, na koszcie JCMości. (Gaz. Rząd.) 


Tarcyja. 


W listach z Trebizondy donoszą, Że za po- 
średnictwem posłów angielskiego i rossyjskiego , 
wkrótce zapewne przyjdzie do skatku pokój mię- 
dzy Szachem perskim a prowiocyją Herat. Po- 
twierdzenie tćj wiadomości sprawiłoby wielka 
radość w całćj Persyi , a mianowicie w sta- 
nie handlowym. Zelli-Sułtan , stryj Szacha per- 
skiego, w krótce przybędzie tataj na austryjac- 
kim statka parowym. Po nieszczęśliwych usiło- 
waniach jego opanowania perskićj korony, uwię- 
2iony był w Ardibil , z kąd uciekłszy upraszał 
Sułtana o schronienie. Teraz w Erzerum prze- 
bywa. 


O m~n- 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Peszt d. 5. lipca 1838. Tego roku teraz do- 
pióro w Peszcie rozpoczął się istotny jarmark na 
wełnę, ponieważ pranie i stczyżę właśnie dopićro 
ukończono i wełna uszlachetniona na targowicę 
nadchodzi. We wszelkich gatunkach wielką ilość 
zwieziono, a oprócz kilku obcych kupców, któ- 
rzy z jarmarku w dzień Ś. Medarda odprawio- 
nego u nas zatrzymali się, wielu jeszcze z Wió- 
doia, Morawy, Szlazka, Czech, a nawet z Fran- 
cyi i Włoch przybyło, którzy nader znaczne in- 
teresa zawiórają. Spekulanci wiódeńscy szukaja 
dla Anglii po największój cześci wełny wysoko- 
cienkićj uszlachetnionój jednój strzyży; moraw- 
scy zaopatrują się w wełnę mbićj cienką, jedy- 
nie na potrzeby swego kraju; zaś czescy Spe- 
kalanci skłaniają się najwięcój do kupna wełny 
czysto jasno wypranój, chociażby mniój cien- 
kiój, a Francuzi tylko najgrubsze gatunki jedoój 
strzyży zakapują. Do prania wełny był miesiąc 
czerwiec daleko dogodniejszym od maja. Ceny 
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utrzymują się szczególnie przy cienkich gatua“ 
kach od 5 do 10 procentu wyżćj, niżeli w €Ht" 
sie przeszłego jarmarku. A ponieważ z Wro" 
cławia i Berlina nador pomyślne dochodzą 08 
wiadomości , zatém kupujacy na podwyż” 
szenie cen przystać są zmauszonymi , lubo 8" 
ku temu wcale niechętnie z tego powodu skis- 
niają, iż w Anglii spekulacyje wełna ciągle © 
pieszale ida; jednakowoż od czasu, “jak wetoðs 
nasza tyle innych miejsc do zbywania swefo 
wynalazła, nie wywiera też więcej Anglija YY 
łącznego wpływu na jéj odbyt. O wełnę dW?" 
jéj strzyży mało się dopytują i ceny tójże 26% 
nami zeszłego jarmarku na równi stoją, — © 
do nasienia rzepakowego spodziówają się nie bs” 
dzo obfitych zbiorów i dla tego joż teraz 26” 
wióraja ugody za cetnar oleju rzepakowego 

12 1/2 zr. m. k. z odstawą w miesiącach w 

śnia lub październiku. — Sorowe skóry majt 
bardzo znaczny odbyt, utrzymają się przy wy!” 
kich cenach. — Potaź stoi w jednakićj cenie 
dla małego odbytu. — Wódki na placa j 

u nas mało zapasów, którą po dobrych cenść 
sprzedają, a zboże znowu w cenie spada. — Yi 
tənia spodziówają się dobrego zbioru i prio” 
debreczyński jakoteż prima - szegedy”” 
ski są poszukiwane. (Pester Handl, Zeit.) 

a 


Z Krakowa. Dunia 10. lipca cena korca oj 
lepszego gatunku pszenicy była 23, poślednie)” 
szego 19 złp.; cena rzepaku najlepszego 68% 


tuaku 28, poślodniejszego 20 złp. (G. K.) 
Sztokolm d. 26. czerwca 1838. Rozporżę” 


dzeniem z dnia 23. t. m. zezwolono na do” 

Łyta, jęczmienia i owsa, za złożeniem połowi 
pobićranego dotąd podatku. Dragióm rozporz 
dzeniem z dnia tegoż, na dowóz siana i sło 
bez wszelkich opłat do końca roku zezwolo?” 


Nadesłane sprostowanie. 


Doniesienie o sprzedaży dóbr Ohladowa, umie” 
szczone w nrze. 81. Gaz. Lw. (w zdaniu spra” 
o kontraktach Iwowskich) prostuje ® 
wten sposób, Że przez zaszłe późniój podse 
recesu (jak świadczy tabala), Adam br. 2% 
mojskt nie przeniósł prawa własności dóbe 
Ohladowa na Kamilę hr. Chołoniewske'* 
inie przestał być onych właścicielem. 


we Lwowie. 


